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Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“

G ^ g ie ln ia n a  6 3 .

•>

Sobota d. 14 b, m. o jj. 4 po pot.
r g% •

Sztuka w 4 akt S. Mirand«

Soboto, d. 14 b. m . o g. 7  wiecz.

Wystąp Ludwika Solskiego

Wielki Fuieiik
Bztula Adolfa No w aezyńakiego

Dnia 15-go lutego 1920 r . o godz. 4  po poł. punktualnie

Kościuszko pod Racławicami
Sztuka ludowa Anczyca w 7-miu odsłonach.

P o d c z a s  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k iu s tr a .

Uwag; . .  P renum eratę na pi- 
_  sm o „Praca** przyj

mują w szystk ie  sk lep y  w spół- 
d z i l c z e  Sekcji H andl. Zw . Z w , 
„Praca* k tó ^ o  się  m ieszczą: W ól- 
czań ka 129, W iznera 3 0 , K ąt- 
na 62 , L ip ow a 63 , i na B  iłu- 
t.ich  B oczna  1, i Z aw adzka 11. 
W  sklepach ty ch  m ożn a  ró w -  
n łe i  nabyw ać p o jed yń cze  N r. N r. 
.P r a c y “.

Francia  przechodzi ciekaw a prze* 
**'anę w ew nętrzną, k tó ra  znalazła swój 
*Vraz w w yborach do parlam entu , a 
*tóra iak w iadom o dala  przew agę i y-
*iołom  um iarkow anym . Dalszym kro
je m  tego  proceau jeot ukształtow anie 
'ie gabinetu, odpow iadającego now em u 
okładowi sił w parlam encie.

S tanow isko p rem iera  zdobył Mille- 
^ n d . Znany fest jako  wielxi pa trjo ta , 
P o w ie k  um iarkow anych poglądów  i da)e 
pkojm ią, i e  potrafi pokierow ać pohtyKą 
jfancuską, nie u legając ani skrajne) 
j*wicy ani t e ł  prawicy, k tó ra  co raz  
‘bielej głowę we Francji podnosi. Mille- 
ł*nd je s t t e ł  m inistrem  spraw  zagra
nicznych, choć  ten  m andat w edług po
wszechnej opinjl francuskiej — piastu je 
tylko prow izorycznie. Na atanow is \o 
jMnlatra spraw  zagranicznych upatrzony, 
*®*t obecny p rezyden t Poincaré , z 
cW ilą  wygaśnięcia jago do tychczaso
w o  urzędu . M illerand na to m ias t po
s t a w i  sobie stanow isko prem  era I 
"*«w odniczącego Najwyższej Rady.
» Teką m inistra wolny po*A> — 'ino 
!” Levsvre'ow i, deputow anem u ; partji 
p a rk o w a n e j .  W raz z B riandsm  pro- 

®dził on zaw ziętą walką opozycyjną 
J*«clw poprzedniem u gabinetow i. G e -  
j*y slą pow szechną sym patią  i nomi- 
j*!cÎQ jego ogół francuski przyjął z za
s o le n ie m .

0 Teki spraw iedliw ości i m arynarki,
zawzięci wrogowie C lem enceau , 

Lhopiteau i Landry.
^  M inisterstw o skarbu  ob ją ł fsebo-
1 ?c Fr. M ersal, dy rek to r banku i p rezes 
PJ*1'®! z najpow ażniejszych insty tucji

n*°wych paryskich.
U- M inistrem  ośw iaty zo s ta ł A. Ho- 

a podsekre tarzem  ośw iaty zawo-

dow ej z o s ta ł p. C oupat, były m aszy
n ista  robo tn ik , sek re ta rz  syndykatu  m a
szynistów . Społecznie p. C o u p a t należy 
do tzw . reform istów  i d la tego  zwal
czany jest nam iętn ie  przez socjalistów . 
J e s t  to  pierwszy m in ister robotnik-syn- 
dykalista .

D eputow any Isaae, katolik , um iar
kow any republikanin , je s t  m inistrem  
handlu.

M inisterstw o pracy  ob ją ł d e p u to 
w any Jourdain , alzatczyk.

Nowo u tw orzone m in isterstw o  
gieny i opieki społecznej pow ierzono 
dep. B re ton .

T e u:ą n ieznanego u  nas m inister
s tw a  pensji 1 zasiłków  w ojennych odda
no  dep. M aginot, byłem u m inistrow i woj
ny. Pew ne z d u m la n e  w yw ołało m iano
wani* m inistra spraw  w *w n?trznvch Se

n a to ra  S teega. Z arzucają m u niem ieckie 
pochodzen ie , s tą d  pew n i słabość  do 
Niemców, zarzucają  m u rów nież anty- 
kierykalizm  i m asoństw o.

N arazić najpow ażniejsza w parła« 
m ancie grupa rcpublikartsko-dem okra- 
tyczna (185 członków ) zajm uje wobec 
now ego m in istra  spraw  w ew nętrznych 
stanow isko w yczekujące.

N aokół nowy gab inet m ożna nazw ać 
na poły fachow ym , w śród nowych bo 
wiem m inistrów  m am y 5 fachow ców - 
n ieparlam en tarzystów  i 9 p ierw szorzęd
nych fachow ców  parlam en tarzystów . 
Przypisać to  niew ątpliw ie należy tym 
trudnościom  w ojennym , jakie F rancja  
przeżyw a. T o nakazuje  szukać najod
pow iedniejszych ludzi n ietyiko pośród  
posłów , a ie  naw et i poza parlam entem .

Z powodu podjęcia czynności przez 
wolewódrtwo łódzkie p. wojewoda A ito- 
ni Kamieński odbył wczoraj przed połu
dniem konferencję informacyjną z przed
stawicielami miejscowej prasy.

Podkreśliwszy aa w sęp ie  znacrenle 
prasy, jako wyraża opinjl pnbliczaej, któ
ra z jednej strony informuje rząd o prą
dach, nurtujących społeczeństwo, z dro
giej strony powiadamia ludność o zamie
rzeniach rządu, p. Wojewoda wyraził pra
gnienie utrzymania z prasą, jaknajścl- 
ślejszego kontaktu. Zaznaczywszy nastę
pnie, że nie jest suchym biurokratą, lecz 
ozłowiekiem praktyki, oświadczył, ża w 
ten te ł  sposób będzie traktował tok czyn
ności w zakresie swojej władzy.

Otwarcia woje«óiztw ,a więc wojewódz. 
łódzkiego nastąpi 15 lutego. W każJem 
województwie otwarte będą departam anty 
ministerstw, tak. źe województwo łódzkie 
będzie obejmowało 10 departamentów. Z 
ramienia misisterstwa spraw wewnętrznych 
będzie otwarty departament prezydjalny, 
administracyjny i samorządowy, nastę
pnie departam enty ministerstwa robót pu
blicznych, zdrowia publicznego, przemy
słu i handlu, aprowizac;i, rolnictwa, p.<cy, 
kultury, dóbr państwowych i t. d. Nie po* 
dlegs zwierzchnictwo województwa jedy
nie sąd, wojsko skarb i oś^i-ita, k :le je  i 
telegraf. J  dnakża drżeniem wojewody 
będzie 1 z tymi działami żyda państwo
wego otrzymać jaknajściślejszy kontakt, 
ażeby wazyatkó sprowadzić do jednago 
mianownika.

W niedzielę rozpoczyna wo:ewódz- 
two działalność tylko w zakresie minister
stwa spraw wewnętrznych. Z chwilą roz
poczęcia czynności będą się musieli staro
stowie odnosić ze wszystkiem do woje
wództwa i dopiero wojewoda rozstrzyga, 
czy tę sprawę m >że załatwić we własnym 
zakresie, czy potrzeba decyzji miuistei- 
stwa.

Województwo łódzkie obejmuje całą 
dawną gubernię kaliską i piotrkowska, s 
wyjątkiem powiatów częstochowskiego i bę
dzińskiego, które, jako metalurgiczne przy
łączono do Zagłębia. Łącznie obejmuje 
województwo 13 powiatów i miasto Łódi. 
Ladaość na tym obszarze wynosi x górą 
dwa miljony 600,000 mieszkańców.

Pomimo, i i  Łódi, ten ośrodek nasze
go przemysłn obejmuje ludność przeważnie 
polską, iydyź robotnicy, którzy stanowią 
rdzeń miasta są Polakami, polskość mia
sta uzewnętrzniała się bardzo mało. Ja 
sądzę, mówił Wojewoda, ź« ŁÓJź, jako sie
dziba czynników II instancji, musi wpły
nąć na unaocznienie tego, że Łódi nietyi- 
ko leży na obizarze Polską , że ma masy 
pracujące polskie i polską inteligencję, ale 
i* ma i kupców i przemysłowców i han
dlowców polskich.

Sta-anietn p. Wojewody będzie oły- 
wlenie przemysłu, aby laduośd  dać za- 
robsik. • ' ■ ’ ‘

„B v ’ę się starał złagodzić kryzys wę
glowy i koksowy.

Pozat»m jest Jednem z najważniej
szych zadań moich zabezpieczenie spokoju«

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C egielniana 63.
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Nowości“
Plotri omsko róg OłówneJ.

Do poniedziałku w łącznie
«

99
( Z E M S T A  K R W I )

Dramat Korsykański w 5 aktach.
Pierwsze dalało kinematografie«» 

w którsra

Pola Negri
błysnęła całą pełnią swegojtalentu 

Bad pp«i)raiK

Pan KONSUL
waloU U :fi w 1 tkcl* iabr. .Nordlik*

372-5

Jeżeli Joż zatrąciłem o bezpieczeństwo pu
bliczne!, to chcę podkreśli**, że rząd n*ss 
nie jest ładnym  rządem abso utystycznmy, 
tylko demokratycznym, który żadnych dy
ktatorskich zartądzeń nie może wydawsć. 
Mamy swoje ustawy, według których po
winniśmy działać. I tutaj muszę podnieś^ 
źe naród nasz, a szczególnie robotnik łódz
ki wykazywał i wykazuje bardzo wiele 
doświadcaema państwowego i życiowego. 
Jest on tym zdrowym elementem, na któ
rym państwowość może budować swoją 
przyszłość i bezwarunkowo każdy, którj 
nietyiko widzi co się dzieje dziś albo Jutre 
powinien uchylić czoła przed wytrzymało
ścią, przed tęiysaą i przed zdawaniem s >  
bia sprawy z konieczności różnych niedo- 
magań dla dobra społeczeństwa, jakie 
wysazywał — wykazuje i mam nadzieję w 
w dalszym ciągu wykaże robotnik tłódzkL

Zupełnie, jasno zdaję sobie z tego 
sprawę, źe ludność województwa, a szcze
gólnie Łódź, aie idzie samopas, ie  ma sil
ne orjeatacje, związki zawodowe, i grupują 
się w różnych partjach, które stoją na grun
cie państwowości polskiej.

Dlatego s  mojej strony będą starał 
się o utrzymanie najściślejszego kontaktu 
c organizacjami społeczne ml i z  różnymi



partiami polityczneml. I ta proszę paiów , 
nie chcę i nie mugę robić żadnej różnicy.

Ale z diogiej strony, jeż li ktoś nie 
będzie się czul obywatelem państwa pol
skiego, czy jedno*tka, czy partjs, cxy ja- 
kaś organizacja, to bezwarunkowo rnaj
dzie we mnie bezwzględnego przedstawi
ciela władzy, który będzie wszellciemi, sto* 
jącemi do jego rozporządzenia środkami, 
dą yt do przeciwdziałania czynnikom de
strukcyjnym, czynnikom antypaństwowym

Wkoócu prosi pan Woiewoda, aby 
wszyscy zdawali sobie z tego spraw», ie  
drzwi ,ego są w każdej chwili dia każde
go otwarte.

Pan Wojewoda woli osobiście poro
zumiewać się z Interesantami, gdyż choćby 
nawet najlepszy pośrednik, nie odda tak 
dobrze jego myśli i intencji.

Pan Wo.ewoda prosi wreszcie prasę, 
ażtby we wszystkich kwestjach, dotyczą
cych naprzyklad nadużyć urzędniczych, 
lub Inny h rzccsy medopus czalnych, c :y  
w t ;pny^b, p »pełnionych p zez urzędni- 
k , występów ła bezwzględnie, jednakże 
p up zedaim sprawdzeniu.

Na tytn konferencję ukończono.

1 p i  [ i i i s j .
W ostatn im  num erze .Spraw y ro - 

bo tn  cze “ ukazał się bardzo  ciekaw y 
erty  u 1 naczelny p. t. .W ięcej Czujności“.

Ogrom  nairóżnoi odniejszych spraw  
n iejednokrotn ie  p ierw szorzędnego zna
czenia, jakie się zaw rotną szybkością 
przed oczym a naszem i przesuw ają, nie 
pozwala nam należycie ocenić sytuacją 
obecną  Polski i grożące nam  niebezpie
czeństw a.

O m aw ialąc następn ie  «zawieszenie* 
przez Radę N ijwyższą E ntenty  decyzyj 
w sprawie Galicji W schodniej, au to r za
znacza, źe wytworzyło sią mylno wyo
brażanie, jakoby życzenia pols la w tej 
spraw ia były cel<owłcie spełniona.

.Zapom ina się u nas jed ia k , że po 
tym dość niew yraf iym odsłonięciu  rąb 
ka tajem nicy — w spraw ie losów w schod
niej M ałopolski od 7 z górą tygodni pa
ru je  niepokojące milczenie. I zapom ina 
sl* jeszcze o jednym. U s t í ^ w a ,  jakie 
Lloyda G eorge uczynił p. C lem enceau 
w tej spraw ie, miały m iejsce w okolicz
nościach, kiedy po pogrom ie Kołczaka, 
Danii.ina i Judenicza — w Londynie, 
na konferencji obu  mężów stanu , u s ta 
lono w obec bolszewickiej Rosji polity
ką „dru tu  kolczastego“, w którym , jak 
z różnych w ynurzeń sądzić należało, 
Polska bodaj, że główną m iała odegrać 
ro lą.

A dzisiaj sy tuacla  gruntow ne] u- 
legła zm ianie. Entonto w eszła na drogę 
układów  z rządem  sowietów. .S ta ry  
tygrys“ francuski pow alony usunął s>ą 
w zacisze dom owe, a s te r  rządów  F ran
cji, jan wiele oznak to  wskazuje, prze
szedł w ręce żywiołów m ocno za in te 
resow anych w ratow aniu , na tej czy 
innej drodze, owych m iljardów, jakie 
kapitaliści francuscy ulokow ali sw ego 
czasu w R >sji*.

N iepokojący je s t też s tan  spraw y 
naszych kresów  południow ych i połud
niow o-zachodnich.

„W swoim czasie Sejm  jednom yśl
nie uchw alił p ro te s t przeciw ko w yłącze
niom' z pod plebiscytu obw odu Czadec
kiego o raz  kilku pow iatów  spisko-oraw 
skich i bezpraw nem u przyznaniu ich 
Czechom . Lada dzień obejm ie rządy 
na Spiszu 1 O raw ie m isja Koalicyjna, a  
w niedługim czasie nastąp i tam  plebi
scyt. Czy zbiodnia na ludności poi* 
sklej popełniona m a być usankcjonow a
na i naszem  m ilczeniem , bo jak  do tąd  
uchwaliliśmy p ro test i na tem  koniec!

Na Śląsku Cieszyńskim, po zd ra 
dzieckim napadzie „braci Słowian", koa* 
licja narzuciła  nam  krzyw dzącą linją 
dem arkacyjną, korzystną dla Czechów, 
a  sprzeczną z dobrow olną um ową re 
prezen tan tów  polskich i czeskich, z 5 
listopada 1918 r. rozgraniczającą zgodnie 
sporne tery to rja . N ie wiemy nic, czy 
ty lokro tne żądania polskiej ludności 
Ś ląska o przyw rócenie linji z 5 listopa
d a  1918 r. były dość silnie postaw ione 
w Paryżu  i dla jakich powodów gw ałt 
na  ludzie polskim dokonany je s t przez 
naszych „sojuszników “ popierany.

M ilczenia z naszej s trony  i dziwny 
spokój, z jakim  nasza  opinja publiczna 
odnosi sią do tych niez^łatwionyCh 
spraw , nie m ogą d la  św ia ta  być dowo
dem, ł e  krzywdy te  głęboko nas bo lą  1 
dotykają  i że nigdy z  niem i sią n ie pogo- 
áz iiry .

ł3ur*uazja polska, k tó re j organiza
cje poittyczne tyło m ają  zasług w osia-

bianiu  czynnej energji narodow ej, a od 
p o czą t’ u wojny niem al, ty le  włożyły 
tru d u  w dem oralizow anie spo łeczeństw a 
przez wmaw an s w nie o, że wszyst o 
o trzym a od „przyjaznych“ w ielkorząd
ców św iata, znajduje się oczywiście w 
dość tru Jn e j sytuacji i jej m ilczenie je s t 
zrozum iałe.

Tym większa jednak  zadanie spada 
na świadom y, zorganizow any p ro le ta r ia t 
po ls si, który zaw3ze pierw szy w walce 
wyzwoleńczej, dziś tem bardzisj, oportu - 
n istycznej i lękliwej polityce klas posia 
dających , przeciw staw ić musi energ ię  i 
n lezłom ność w obronie najżyw otnie.- 
szych praw  narodow ycn".

żeczce nie m o ie  zaiąć wierzyciel za długi, 
co jest bard o ważne.

Kto więc pos ada pieniądze, nie p«* 
winien przechowywać w domu, iecz złożyi 
je na książeczkę w najbliższym urzędzie 
pocztowym. Korzyści tego są oczywista 
chr ni je przed złodziejem lub pożarem, * 
ka dy urząd pocztowy w calem państw!« 
wypłaci na taką książeczkę doraźnie mk. 
5 3 « — więks;ą zaś sumę ł a poprzednie« 
wypowiedzeniem.

Kto ma korony może je również zła* 
żyć, a pr^eliczj mu je zaraz na m aiii 
według państwowego kursu 70 m ., tt 
100 koron.

Trzeba się z tem spieszyć, bo korO' 
na n edługo będzie miała wartość, wkrótc« 
wycofają ją z obi.gu i tak c^y tak trzeb» 
ją będzie z ukrycia wydobyć i zm ien i 
Lepie więc zrobić to zaraz.

T  tk sim o , gdy będą wycofana martt 
a wprowadzone „ iło te" posi-tdacz ksiąźec* 
ki P. K. O. może być spoko nym. bo tfli 
przeliczą tego oszczędności z urzędu.

A ponieważ Państwo potrzebuje pte 
nięd^y na szkoły, koleje, arogi etc. naicżjf 
pomóc, skoro daje gwarancję zwrotu ' 
oprocentowania.

W własnym zatem Interesie obywał®* 
1?, zapraszamy do składania grosza w Poci* 
towej Kasie Oszczędności.

831—1 D y r e k c j a  P . K. O.

l a i ś t i  iiiáig.
Kalendarzyk.

D zli Juliana 
Jutro Walentego
Wscliód słońca. 7 ra. 2i 
Zachód „ 5 m. OS 
Wschód księżyca 2 m. 
Zachód .  11 m. 0»

W s p o m in k i  H is to ry c z n a -

14. II. 1804, Mi*ka!e w e siah  * 
W.iTistwlj dowódseę oddśluia powstuńci^ 
go Józofj Jankowskiego.

Z Źjjtlfl OfgliliZKjl H. Z. R.
Z e b r a n ie  Z a rzą d u  O k r ę g o w e g o  

M. Z. ki.
Dnia 15 lutego b. m. o  g. 2 pp.

N. Z. R. Piotrkowska 91 odb.dzie się &  
branie Zarządu Okręgowego. Ze w>glę<N 
na waine sprawy organizacyjne delegat 
wszystkich środowisk N. Z. R. w okrei!** 
łódz;*nn są obowiązani zjawić sią bez** 
runkow o.

K o n f e r e n c j a  D z i e l n i c y  G ó rn e /*
Odbył» g ę  konferencji Dz olutcy OÓt‘ 

nej. Obrady z»g»ił kol. Daueckl. Pr*»' 
wodaiciyt kol. FiątotiU, se<r«Ursowat k«l* 
Kifdsii».

Na pnr*ąiku dziennym był r f ira t po* 
łltycsnjr, spr-< wozdinis z Warszawy i tff' 
bór dileg-itów na k n f jreaoje.

Bprawuidmie z diUgao i, jaka iohŁ4' 
ła  wysł ua do Warseawy w eorawia słei* 
aprowfdowaniii, sdał kol. Młoteckl.

Referat polityczny wygłosił kol. Bij' 
msński, podkreśuiąe ważność chwili ¿4' 
Ścia wojsk polskich do morsa, oo ki»** 
p ien ią ca , pomimo krytyczne] Byiu»cjł, * 
jakiej Hitj anajiuje a r a d o ś ć  i entuzj»*' 
mem przyjmują.

Wresioie przyjęto listy na Dar N*' 
rod >wy dla Piłsudsifiego i postanowiono 
jąć się 6Q9r<;iasai» ibier.<iDi«m składali.

Wkodcu kol. Danecki poruas^ł spr»tf|  
pisma włisasgo, podkreślając jogo doal»*^ 
snuesenie.

Członkowie Dsiolniey Góraej, kiór1' 
prenumerują ,P ra  ą “, magą prsnuunar»^ 
uiścić w klubie dsieiaicy (liątna 2 od £• 
do 0 wleez.).

T s a t r ,  m n z g K n  1 szlaki
T t s t r  P o la k i.

1000 niespodzianek! 3 godziny imlecBfl*
Diisiiij w Teatrsa Polskim cd>'ę^*|J 

się „Wielki Wieezór K abarstow j“ z 
łera całego seepoła na dochód iłr?fl # 
Głównego Zwiąskn Artystów Scen Polaki® 
w Warssawls. j

Początek o god*. 7 wlec«. Progr»«”  
Kabaretowo Teatru Polskiego maj^ 
sza od oBtstnlego wieesoru sylweslro«»»^ 
swą astaloną markę, sapewnlająeą im 8t,y  
powodsauie w doborswej pabliesnoścl» ^  
programie 2 sketche, aatjry  polityozue. 9 
•eakl Ud.

(O w io g ru b o  r y b y  \a s i e c  ).
(r) Policja kryminalna w Ł olz i zaare- 

sz ^ w .ła  w d jis '} m  ciągu wczoraj dwóch 
b.rdzo wybitnych dziaiaczy komunistycz
nych, mianowicie inż. Stefana Tymowskie
go (Rokiem.ka 49; i robotmka-inetalowca 
Jakóbi K>tta (Kilińskiego 144).

Tymows .i był jednym z na}czynqiej- 
«zych, choć św ittaie zakonspirowanych i 
zamaskowanych człon!<óv łódzkiego K >mi- 
twtu k munijtycznej partjl robotniczej Pol
ski I zn.iay był w s;z;rokich kolach nasze
go społeczeństwa. Komunista Kott znany 
był równ eż w Łodzi oddawna, jako wy. 
bitny działacz komunistyczny. Ostatnio 
bardzo byt czynny wśród kolejarzy na ka
liskim dworcu.

Aresztowanie obydwóch bolszewików 
wraz z innymi, o których już podawaliś
my wczoraj, przyjęte zostało przez cały 
og5ł z zadowoleniem i ulgą, że nareszcie 
atmosfera oczyszczona cokolwiek zostanie.

Jak się dowiadujemy, śledztwo w tej 
sprawie prowadzo *e jest w dalszym ciągu, 
Rezultat będzie ryc ła wiadomy.

W mieszkaniach obydwóch komuni
stów Tymowskiego j K>tta znaleziono ma
sę mate jału obciążającego i dowodowego, 
świadczącego, że pozostawali oni w ści
słych stosunkach z centrum, komunistów 
w .Warszawie i z główcemi agendami bol
szewickiemu

Rozpaczliwy stan tanich kuchen,
CO Obecny stsn tanich kuchen pod 

względem aprowizacy nym przedstawia się 
rozpiczhwie. P^dstawowemi produktami o- 
biadów są tutaj kartofle i kapusta, któ
rych kuchnie nie posiadają. Produkty a- 
merykańskie nadchodzą w ostatnich cxa- 
s«ch budzo nieregularnie.

Komitet tanich kuchen wob;c po
wyższego znajduie się w wielkim kłopocie 
1 położeniu bez wy ścia, bo uchwałą Ra
dy Miejskiej łlcabę obradów szkolnych 
powiększono o  5000 dziennie. Pomimo 
tego Komitet ze swej strony czyni wszel

kie stsranla, aby wybrnąć * tak krytyczne?
sytuacji. Ostatnio zakupiono wielką ilość 
kartofli i innych produktów — mają one 
nadejść w najbliższych dniach.

Jednocześnie M agistrat polecił ławni
kowi, p. Kaffanke, który obecn'3 znaidu- 
je się w Warszawie, przedstawić D pnr- 
tamenlowi Opieki nad dziećmi przy Min. 
Opieki Publ., obecny stan aprowizacji 
kuchen, oraz wyjednanie potrzebnej ilości 
produktów amerykańskich.

Należy się liczyć, że trudne w?rnnki 
w najbliższej przyszłości się polepszą.

JFuzja kooperatyw.
(r) W dniu 10 b. m., odbyło się w 

sali jadalnej labrykl Leonhard Welkert i 
G lbaidt, ogólne zebranie członków, istnie* 
jąc j przy wyżej wspomnianej firmie skła
dnicy kooperatywy, na którem, ze względu 
na istniejące warunki, uniemożliwiające 
prowadzenie korzystnej gospodarki w ma
łych kooperatywach, i cele kooperacji, po
stanowiono jednogłośnie, zgłosić swój ak
ces do Stow. Spoż. „Wyzwolenie“. Per
traktacje pomiędzy obydwoma Zarządami 
są w toku.

Jest nadziej*, iż za przykładem łkład- 
nlcy—kooperatywy przy f.ibryce firmy Le- 
onhard Welkert i G.lbardt, pójdą i inne 
kooperatywy, aby się połączyć w jedną sil
ną grupę, w celu wyzwolenia się od wy
zysku pośredników.

Nie — feljeton.
Była to  godzina poranna. Na n ie

bie gwiazdy bladły, gdy przez z trzech  
drabów , (przepraszam , trzech panów) z 
tak  zw. straży  kolejowej, zostałem  w e
zwany przed obliczem  „kom endanta* 
stac ji kolejowe! w... G om orze (m iasto 
leżące pom iędzy „P osenem " 1 W ar
szawą).

B rudna, zadym iona izba, z odpo
w iednią ilością tapczanów  i ław , służy 
za w artow nię rycerstw u kolejow em u.

Znam ią. Byłem  tu  w jedną z mi
nionych nocy listopadow ych. Tu ze tkną
łem  sią wówczas oko w oko z dawnymi 
w ładcam i —  Gomory...

Pam iętam  tę  chwilę... kilka karab i
nów, spory  zapas ładunków  i w ęzełki 
z m ąką, o  eb rane  podróżującej ludno- 
Ici, w oadły nam w rę c e .”

Dziś jestem  tu  po raz  trzeci! P o 
w odem  do tak  dla m nie zaszczytnej 
wizyty s ta ła  się  m oja buntow nicza n a 
tu ra , k tó ra  nie chcia ła  pogodzić sią ze 
zdaniem  .naczo ln ika“ stacji (l taki tam  
się znajduje), źe w-- G om orze p ie rw  
szeństw o do nabycia biletów  jazdy m ają 
„m inistrow ie l oficerowie*. J a  zacząłem  
dowodzić tem uż panu, ża to  jes t zwykły 
szwindel, że obecni tam  fabrykanci łódz
cy dają bakczysz«. (o zgrozo, co  ja mó
wię)? I ta  w łaśnie długojęzyczność za
prow adziła mnie p rzed  spraw iedl.w e o- 
blicze, w ładcy kolejow ego.

W w artow ni było kilku „stróży bez
pieczeństw a*. Jeden  z nich, z niezwyk-

lem  nam aszczeniem  kończył golenie 
wymiękłej tworzy dow ódzcy w randze... 
sierżanta , Inni zajęci byli rozm ową... w 
kątku  siedziała kobiecina biednie ub ra 
na, a  oboli niej to rebki z z a b r a n ą  je] 
m ąką (rok 1920, nie 13). Nam yślałem  
sią dłu^o, czy p a ić  na tw arz przed tak  
niezwykłym m ajesta tem , p ros.ć  litości 
1 zm iłowania... czy też... Jedna  i druga 
m yśl walczyły z sobą, a  ja  w słuchałem  
się w prow adzoną rozm owę...

„No, i tram w aje stojej! służba s tra j
kuje!“, wywodził Jeden z obecnych.

„A, o co  to  Im (tram w ajarzom ) cho
dzi?“ pyta inny.

T u do rozm owy w trącił sią  sam  
golony „kom endant". — „Jabym  psia- 
k rrrew  tych w szystkich strajkow iczów  
w ystawić k a z a ł  pod p lo t i w łasno
ręcznie we łby pow ystrzelał — z przy
jem nością, a-a-chl* z lubością zakończył, 
a  na wymiękłej tw arzy widać było dzi
kie zadowolenie*., W tej chwili, jakby 
p rzerażona, podniosła  się siedząca w 
kącie kobiecina i zw racając  aię do w ład
cy w ykrztusiła „O ddaj p an  m ąką... tak a  
d rożyzna .. panie!"

„Jedną to rebką o d ia ć , drugiej — 
nie!“ rzucił przez zęby, m ierząc m nie 
jednocześn ie  jadow itym  wzrokiem...

Za godzinę kurjer „P oseńsk i“ niósł 
m nie w kierunku W arszawy. Z pól m a
zow ieckich zasnutych  m głą poranną, 
wyzierało ku m nie ślim acza tw arz  sier- 
żanta-opraw cy, a m nie w uszach brzm ia
ło, „panie, tak a  drożyzna — oddaj m ąkę“ 
to  znów „w ystrzelałbym  z przyjem no
ścią".

„W arszawa! krzyknął k toś z obec
nych w wagonie... podróż o ończona! 
A kiedyż skończą się rządy bezdusznych 
.kom endan tów “, czy chleb musimy zdo
byw ać nietyll:o pracą, a le  i łzami.. ?

Długo w gw arze sto licy  m yślałem
o tem  zajściu .

Wir.

Składajcie pieniądze
na książeczkach Pocztowej I^asy 

Oszczędności.
W każdym urzędzie pocztowym m o

żna otrzymać bez kosztów książeczkę wkła
dową Pocztowej Kusy Oszczędności w 
Warszawie.

Na książeczkach tych składać można 
snmy już od 1 mk. w górę za oprocen
towaniem 3 od sta. Pieniędzy na ksia*
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Bturanny dobór p i ^ m u  da]«
Ftłirję pt>wo lżenia a ws yaC 'l'h Brnk*J \ -  
*y h wytwornej i we«ole| zabawy. iiiM y 
do c* bycia w kasie Taatru.
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Z miasta.
P n t o l w  cp cfeu l■.•©]! arty fcu ta m l p ierw »  

S ie )  p o tr z e b y .
(k> Starosta łódzki, w cela przeciw

działania szalejącej orgji lichwiarskiej, wy
da] rozporządzenie, któie brzmi miedzy 
innemi, jak następuj«

1) Masło, iiiLkO, jaja, ziemniaki, mię
to, słoninę, tiuszcze i t. p. artykuły, przy
wożone ua targi z okolicznych w s , zaku
pywać m cżi do godz. 12 w południe wy
łącznie lu-.ność miejscowa i to tylko w 
ilościach, mcprzekraczających normą wła
snego spożycia.

2) Swi.ue i bydło zakupywać mogą 
do godz. 12 w poł. również tylko rzeżnicy 
miejscowi i to w tej ilości, jana jest ko
nieczna cel.m  po.irycij zapotrz.ib. wani* 
ludności nnehcowjj ua przeciąg iednego 
tygodnia. C :ltm  stwierdzeń a wysokości 
tygodniowego zapotrz bowania trzody chle
wne) i bydła, zlożj rzeźnicy na póiaiej do 
dn a 12 lutego r. b. w komendzie miejsco
wej p licji odpowiednie d klaracje.

3) Fo godz. 12-ej sprzelaź na tar
gach nie pod>ega ładnym  ograniczeniom, 
dop ero po tej godzinie dozwolony jest 
zatem zakup a zapas w ilościach wię
kszych, zatem przez sklepikarzy i haudla- 
rzy.

<) W dnie targowe sprzedaż artyku
łów w pat. i  i 2  wysaczcgólmui y J i, do
konywać się może tylko w Obr b e  miasta
i w uiiej-cach do tono przeznacz myco.

5) O każdym wypadku przekroczenia 
powyż^eg> rozporządzeń a, naKży zawia-. 
Gom.ć niezwłoczna kompetentne organy 
policyjne.

6) Winni niestosowania się do po- 
wy szego rozporządzenia, karani bi;dą w 
droJz-: admm sira-yjne;, ew. za hchw ę— 
jizywną do 50,o00 mk., lub do 3 miesię- 
:>- aiesztu, względnie w razie stwierdzenia 
cech przcititpst*-i, objętego kodeksem kar
nym. p> ciągam bęuą do ojpowiedzi. lno- 
4.1 sądowej.

W ydatŁ-nio cuV.ru n a  ć a ia i t o o t a a  l c - 4
k a r n .iu  w u l r i j i m n e .

( ) M <*i*t>>fjU u uprowiau. ji sawlado- 
miło Kami«»'«* i gut tumiateriura pisy 
Ma; i s i i» : i e  u .  Ł dal, io w »j>r*wuisüautu
* otiro u en Urn» z . gruuaioń r. a. «den»  
p o i y c j 91)2 kto cu ru wyuanego chorym 
da św Biifutww hknrinle.

Z*aż>w»»y, i  i s.»p»«y cukru fią nie- 
taactue, Wyusi-ł unuuiür.Uin komunikuje, 
U  specjał iid cukru <io dy*pozyu,i Kmiia»- 
isu mii is^ r ju m  przydaielać ma muźe 1 
prosi, »by w przy z i ś ;ł cukru na świa
dectwa lekarskie nt« »ydi»w»ć, gdy/: to 
Mvio b, ć procederem do nadużyć ca etru- 
By luduonoi.

Hu oh o h o r jo h  w  s c i i l t s la o h i

(k) Kuch chorych w szpiclach miej- 
s -1 u i pry a at.iy h oma w iKsytuika^h po- 
łozaic^yeh X» rok 1919 praudsUwia się w 
*po ob naatępającf: pj*oetilo ua 1  stycz
ni» 1919 r>> u— 1406 ohorych, prsybyło w 
»iąpu rui.u ia.0Ł9; r io  u w iq c  leozyło się 
c b u ry h  14,465. Z liczby tej wysdrowieło 
11,596 auiarto 1,484, pozostało na 1 Btj- 
tsu ia  1920 r. ogcł m na kuracji 1885.

Bmiertolaufló wyrula si<j w cytrze 9
* Pił *
V fa b r y k i T ow . f t t e .  I. R. P o sn a isk l» g o <

(k) Wobec braku węgla i surowców 
Zamierzone wprowadzenie w tygodnia bie
lącym drugiej zmiany we wszystkich od
działach fabryki Tow. Akc. I. K. Poznań
skiego zostało odłożone na czas nieogra
niczony. Ooccnie pracuje 1200 robotni
ków.

(ła rr iereb o  z  ZmorylcL
(r) Zar»ąd Główny Amerykańskiego

Czerwonawo K zyia w Warszawie, otrzy
mał od O n tra li Amerykańskiego CNrwo- 
Bego Krayia w Wuszyogtonie *l»domoi<S

o n»wvn) wspaniałym d u że  Ameryki dla 
ludnoś i cyw Inej w Polsce, w c»ln rozda- 
w n t e t w t  płł^ ljdsy naju^< i« srrh. S i ł id t  ą 
■!q n»A różne es ścl garderoby 
dawali?) t dsl-etun^l, aakapteajeh sa 100
t;S. dolarów.

dis Pelłkl ną Jn i n^łsde-
wane na »kręty w '«r.-ie Njw«eo Jorku 1 
vr! rót a w jtł an bijilą sdo Gd iłska dla 
Polski

Łi^nnok z wiór : 42 tys. p 'ń"soeh 
dara^k i-h, 10 t g.' ko«?nl t pint->l nów 
daras^ioti, 9 t^s. r  bu« a 5 520 ko nbi- 
nar ji, 2.4*0 konzul i p ntal^nów mą kteh, 
500 ubr ń (tla rhlop^ów, 3,262 pł«a»'-»v 
¿»niskie.'; 8 400 : ł» - f  Bv d!a daiesl, 1,272 
suki n ' ’anekk-h, 644 snkienok dzłarlęcy h 
othz moc tnn-J rdn  ¿y d mAleJ, jak au- 
fcl^n, *ikiet.6w, peleryn, płaasozy dla chłop
ców Itp.

Pn rr*ywif-zl-nlu do Polakł, Amcry- 
kiń«kt C* w ny K zyś ro*da odciuS 
m ęd tf  luiinoió polską.

R o n a  lin ja  k o l < j a w a .
(k) N» oBt-łt '^ «  n siedzeniu dłl»«« 

p a r j  bu ’0« l ł a e i  j r - y  M>gi'trHoie prayjijto 
B t i t u t  8)> c ja lu  go  Z a  d i  u d l i  budow y  1 
wyknrav s t a n i  * lici)< kolej iwej fc^d ż— R j r ó w  
— R i w s .  P o s tan o w i no  r r z e 8 ia ó  g o  poza-  
tam  d o  su t  v ie rd ' .en  a M > g n tra tu .

Z iem n ia k i d la  m la o t,
( i)  Towirz Btwo Aprowizacji m lnat 

PnJ^ki i gibiu w»c»i»dti'*b, ruspoczęlo już 
iw>|, dr.laialuośó. Naraaie c.biegi władz 
T 'w iiz y -tw i idij w fci nnku ló^nomiernej 
doBUiw> dia liidn 6C ni Jekiij zi^mai^ ów, 
easek eBtr6w«r.y>;h pr a pańet^o. O >o 
t emiuaków T -ua Aprowiaucji otrą m ć 
un inod rty lu  y do podxiitlu puin.ęd&y 
ejednoc^oua m.aata.

Z a iw  t i « « r o b a c I e .

W fabryce H ifr.chtera wymówiono 
pracę z porodu  btuKu bawełny 2ó0 rouut- 
mkom. Ziiowu liczba bezrobotnych się 
zwiększa.

Sprawy robotnicze.
P o l  c z e n i e  z q  i . j s d n o c z  m e m  

Z ^ w c d a w c m  w  P o z n a n i u .
(r) W nietizielę, dn. 15 lutego b. r. 

o godz. 10 rano w 1 kalu Pol. Zw. Zawo
dowych przy ul. G ów nij Nr. 31 odbędzie 
stę Ogólne Zebranie członków Pul. Zw. 
Zawodowego murarzy, Zw; ZiW. cieśli, 
stolarzy i pokrewnych zawodów, oraz Z w: 
Zaw. bruka zy, oeio^arzy i robotników 
ziemnych, w spnw łe p iłączenl* się *» 7.}«- 
dnoczeuiem Zjwodow m Po'skiin z Pozna
nia. Zarząd prosi o ja, n jiiczniejsze przy
bycie.

Z e b r a n i a  w o ź n y ń h  i  p o r ł j e r ó w .
Polaki Z*. Zdwod. wośjych i porija- 

rów awołuje powtó ne ogólne roczne ze- 
breuie w loknlu a in pr>7 ul. Ołówoal 
pod 31 dni« 15 luteg • o god*. 2 pa poł. 
S«izr,d uprasza o liczna 1 puuktuilae przy
bycie.

Ruch zawodowjr inielig^ncji.
Z D elegacji Rad P e d a g o g ic z 

n y ch .
Komisja wykonawcza Delegacji R jd 

Pedagogicznych polskich szkół średnich 
podaje do wiadomości, ic  wszelkich in
formacji w sprawach, pozostających w 
związku z podjętą akcją polepszenia była 
nauczycielskiego, zasięgnąć można w Biu
rze Z w. Zaw. N. P. S. S. (Nowotargowa 
nr. 18) codzienn e między godz. 5—7 pp.

Komisja Wykonawcza Delegacji Rad 
Pedag. zwraca się z gorącem wezwaniem, 
aby R.idy pedag., które jeszcze nie wy
brały delegatów, zechciały to jak najrych
lej uskutecznić i o dokouanyca wyborach 
zawiadom ć Komisję pod wsaazanym wy- 
te] adresem.

l i  Si!:la Os
z dnia 12 lutego.

Front litewsko-blaloruskl:
Na północ od jeziora Osweja, nasi 

•ddział wywiadowczy wziął 3ff jeńców i 
|«den kalomioł.

Celem uprzedzenia, meldowanej prze* 
Hasze wywiady, koncentracji bolszewickiej 
*  rejonie Owracza, oddziały nasze, grapy 
poleskiej, dokonały śmiałego wypada, roz

bijając pod Owroczem dwa pułki bolsze
wickie. Oddziały te zajęły częściowo mia
sto i stację Owrucz, niszcząc gruntownie 
urządzenia stacyjne i nwalnia ąc około 200 
aresztowanych powstańców. Ochłonąwszy 
z pierwszej paniki i sprowadziwszy posił
ki, przeszli bolszewicy z nadzwyczajną za
ciętością do kontrakcji.

Mimo przewagi nieprzyjacielskich sił, 
nasz oddział przebił się i powrócił na 
swoje stanowiska. Z naszej strony został 
d ę tk o  ranny podporucznik Studziński.

N?e baerąs na trudne warnnk5, oddiłał 
n sz zdołił wyprowadzić 64 jeńców ,w tem  
2-eh oficerów, 9 kul>miotóv i ^o ło  zdo
byczy wojennych. Z powoda niemożności 
wywiezienia, zdemont iwano na miejsen 
dwie armaty i 11 kulomiotów. W całej 
akcji wybitnie odznaczył się jej kierownik, 
kapitan St<rek.

Front wołyński.
Utarczki patroli wywiadowczych. 
Front podolski.
Spokój.
Pierw szy zastęp ca  szefa sz ta lm  

generalnego
Kuliński, p u łk o w n ik .

Echa uroczystości w Pucku.
PUCK, 12 lutego (PAT). W czasls 

uroczystego  ak tu  podnieaicnia polsk ej 
bandery  m orskiej na m aszt, m in ister 
spraw  w ew nętrznych W ojciechow ski po
w iedz^! m iędzy innem i, co  następuje» 
„D ążenie Polaków  do w łasnego m orza 
spełń ło się. Rzeczpospolita bierze w 
posiadanie w łasne wybrzeże m orakie. 
O-Iwieczne dążenia Chrobrych, P iastów  
ł wielkich rozum em  Jagiellonów  urze- 
czyw stn iło  się. P osiadan ia  w łasnego 
w ybrzeża morsV.lego to  uw ieńczenia 
dzieła niepodległości po la’ lej. W łasne 
wybrzeże stanow i o wolnym  oddechu  
dla życia gospodarczego Polski. B ande
ra  polska pow iew a nad m orzem  i p o l
skim wybrzeżem . P o lska  jednoczy się 
z m ieszkańcam i ziemi pom orskiej, d a jąc  
im rów ne praw a i rów ne obow iązki w 
myśl s ta rego  has a .W olni z wolnymi, 
równi s równym i". O to  nasze św ięto, 
o to  nasza dum a. Żadna przem oc i ża 

den  w róg nie zdoła  węzłów tych potar**
gać. Tak nam  dopom óż Bógl“ Okrzyk 
ten  zebrani pow tórzyli z zapałem .

Na przyjęciu w D om u kąpielowym  
pierw szy przem ów ił w ojew oda pom orski 
Łaszew skl, zaznaczając, że z uczuciem  
dum y i radości w ita to  zebra: jako 
pierw szy w ojewoda pom orski w chwili 
gdy Polska odzyskuje w łasna w ybrzeża 
m orskie.

Puik. Skrzyński przem aw iał na 
cześć  Pom orza. N astępn ie  zab ra ł głos 
p. C ł^biński, który  oświadczył, i a  przed
staw iciele  narodu  w itają z radością  fakt 
zajęcia  wybrzeża m orza polskiego przez 
gen. H allera, a fak t ten  oznacza o tw ar
cie brom y d la  Polski. M ówca podnosi 
w reszcie  patrio tyzm  Kaszubów i dziel
ność  arm ji, k tó ra  je s t zdrowy i oporną 
w obec wszelkiej zarazy przedew szyst- 
kiem płynącej se  w schodu. M ówca skoń
czył okrzykiem  na  cześć arm ji.

WARSZAWA, 12 lutego (PAT). Pol
ski komitat gj^ńjH i pod przewoanii-twera 
p ina  Tolłoczki podejmował wczoraj w sa
lach Towarzystwa wioślarskiego dclegac ę 
niemieckiej » polskiej ludności robota.czej 
wolnego miasta Gdańska.

Za sfer politycznych zjawili się wi
ceminister byłej dzielnicy pruskiej Pósz- 
wińiki, dyrektor w ministerstwie spraw za
granicznych Okęckf, były minister Iwa
nowski, szef S i. cji Turowicz, wiceprezy
dent stołecznego miss a Warszawy, Śliwiń
ski i wielu innych. PrzP«rnrlfiir7ąry Komi
tetu Tołłoczko (ow itał gości, poczem ro
botnik kJeiow y, B obu i kupiec Raba dzię
kowali *’» przyjęcie, wyrażając nadzierę, ż2 
jak ongiś socjaliści wspierali Polaków w 
ich walce przeciw despotyzmowi pruskie
mu, tak teraz Polacy zechcą uszanować 
prawa mniejszości niemieckiej. P^seł dr.

ar—t  jg i-jule*̂  r  ,*Ł*uurarraałŁ3s:

W o jsk a  f r a n c u i ie  w Poznaniu.
POZNAN, 12 lutego. CPAT) „Dzien

nik poznański* donosi: Wczoraj w prze- 
jeidzie na górnośląski teren plebiscytowy, 
przybył do Poznania batalion wojsk fran
cuskich i ,korzystając z dłuższego postoją, 
wyruszył z muzyką na główny ryuak, 
gdzie przodcfilował koło Ratusza, witany 
gorąco przez ludność.

Procenty od pożyczki p iń s iw o w ej.
WARSZAWA 12 lutego (rA T). Wy

dział pożyczek państwowych Polskiej Kra
jowej Kasy pożyczkowej ogłasza, te  wszy
stkie urzędy podatkowe wypłacać będą do 
dnia 31 marca r. b. włącznie procenty za 
czas od 1 listopada 1919 do 1 maja 1920, 
od zrealizowanych przez nie, a odroczo
nych ssygnat polskiej pożyczki państwo
wej z roku 1918, zarówno w marsach, jak 
w koronach i rublach, a także na żąda
nie kapitał za umorzone asygn3ty mar
ko we.

Poseł Harwsoii.
WARSZAWA, 12-go lutego. (PAT) 

Dziś o godz. 12 min. 30 odbył się w B il-

Diamand wskazał na wzajemną zależność 
gospodarczą G ń s k a  i Polski, po w o łu je  
się na p rz e ró ś ć  dziejową Polski i Jej 
obecny 1’S‘rój d-mskratyczny, wyraził prze
konanie, że Gd. ńsk i Polska zetkną się aa 
wspólnej droczę rozwoju i,potęgi. Podo* 
bne zapatrywanie wyraził następnie pos, 
Rudnicki i profesor Asueaazy.

Wiceminister Poszw ós- , jako przed
stawiciel b łej dzielni.y D.usfcW. *•*“ 
pewni!, że doświa^''®*** -  doznane w nie« 
woli DrH«K!ej wpoiły w Polakow umiłowa
nie swobody i równości klas, któro im 
każe żyć w zgodz:e z własnymi współoby
watelami niemieckimi. Przed>tdWiciel Ka
szubów D.n st zapewniał wśród hucznych 
okłaskó v o p lskiej przynależności naro
dowej Kaszubów. Wieczór zakończył sią 
w przyjaznym n tstro  u.

wederze akt wręczenia na uroczystej audien
cji listów uwierzytelniających przez pierw« 
szejgo posła nadzwyczajnego i ministra« 
upełnomocnionego Norwegji, pan» Cige.

Warircki porozum ienia polsko-litew 
ski £{¡3,

WARSZAWA 12 lutego (wł.) W edłuj 
otrzymanycn z Kowna wiadomości, rząd 
litewski na zapytanie koalicji na jakich 
warunkach zawaiłby konwencję z Polską 
przec.w Rosji sowieckiej, odpowiedział, 
że żąda: 1) uznania przez Polskę niepo
dległości L twy ze stolicą w Wilnie. 2] 
wycofania wojsk polskich za Itaję mar< 
szalka Focha.

3) Zwrócenia natychmiast po podpi
saniu 'um Jwy— Wilna i terytorjum na pół
noc od D ijuny, na wschót od Wilejki i 
na południe od Nidy. Granica szłaby 
w:dłuż linji kolejowej Liaa— W ilijka— 
Połocłu 4) Polska zawiera s Litwą a- 
mowę w sprawie zarządu tereuów pod 
władzą polską. 5) W:>zystk.e umuwy po
między Polską a Lawą mają być pod kon
trolą Ligi Narouów.

Nowy program bolszewików.
Zm iana tak tyk i l d z ia łan ia  v s  u stro ju  so c ja lis ty c z n y m

BERLIN, 12 lu tego. (PAT). Dzienniki 
berlińs ie donoszą drogą na Archangielak, 
że na trzecim  kongresie Rad żołnierskich 
w M oskwie Lenin i Trocki wygłosili 
dłuższe mowy.

Lenin ośw iadczył m iędzy innymi, 
4e dow ództw o arm  i, k tó re  dotychczas 
spoczyw eło w rę*;u Rad żołnierskich 
m usi przejść w rę c e  dośw iadczonych 
dow ódców . System  Rad żołnierskich 
okazał się w ocóle n iepraktyczny. Rów
nież w przem yśle zajść m uszą zmiany. 
Rady fabryczna zam iast wzm óc wydaj
ność u tru d n ia ją  p racą . Pow odzenie t a -_

wisłem  jes t od tego, cźy przywódcy ko
m unistyczni będą mieli n ieograniczoną 
w ładzę. Aby kom unizm  m ógł zyskać 
najszersze zastosow anie, zboże i inno 
środki żywności m uszą być dosta rczona  
wiel. im m iastom .

Ludność wiejskich obszarów  ro 
syjskich wcielona będzie  do arm ji ro 
botniczych.

Troękl oświadczył, że w ładza bo l
szewicka m oże się wzm ocnić tylko przez 
przym usow ą socjalizacją robotników . 
R obotnicy podporządkow ać się m uszą 
w ym aganiom  produkcji. Ludność wiejska
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będaio również w cielona w arm ię ro* 
botnicaą, wiród  V Wrcj kom uniści u łiiy* 
m yw ać ¿«clą surow ą karność.

T rzeba  zobowiązać Polską do zaw arcia 
p a k ty .

LONDlfN, 12 lu tego. (PAT). Hu vas.
W mowie w yjlosxonaj w Paisiey A 'q j i t  
oświadczył, to  trzeb a  zobow iązać PoJs*ę 
i paiSstwa Bałtycki* do  zaw arcia pokoju 
s  Rosją.

PaAatwa »przym ierzone m uszą rów 
nież to  uczynić poniew aż ani potomanie 
finansow a ani o g ó l  s,>raw nie w skazuje 
na skuteczną in terw encję  w Rosji.

»M orninf P o s t’ ośw iadczał Mo-
f liim y «crynić z Polski tam ę przeciw  

arbarzyristw u, lecz Lloyd G îo rg e  nie 
lęka się barbarzyńców . W cześnie), czy 
pófn iej bodziem y zm uszeni do walki x 
barbarzyńcam i, podobnych do walk x 
hordam i tatarsk iem i. .Tim es* zadaje  py
tan ie , w jaki sposób  będzie zapew niony,
2e m ateria ły  dostarczone Rosji nie będą 
u*yte na  rzecz bolszew ików  lub arm jl 
Czerwonej zag rażającej Po lsce.

Węgrzy chcą pomagać Polsce w walce 
z  bolszew ikam i.

KARNARWON, 12 lutego. (PAT). 
Aadjo w arsz. Dzienniki donoszą, że hr* 
Aponnayi, przew odniczący węfiiersi lej de* 
le^acji pokojowej po przyjeżdzie do 
Paryża zaproponuje  w ysianie 60,000 żoł
nierzy w ęgierskich do  walki z bo lsze
wikami przy boku arm ji polskiej o ile 
e n te n ta  dostarczy  m aterja łów  1 am u 
nicji.

Cela kflfiferei)cji prem ierów  w Londynie'
LJOM, 10 lutego (PAT) Rad. War. 

Prssa fraacaska podaje następujące szcze
góły co do pnysxlej konferencji w L>n- 
dyaie wiedzy premjerami państw »przy
mierzonych: zadaniem konferencji bidzie 
nletyiko zbadanie nlezałatwionych jeszcze 
kwtstji drażl.wych w sprawie wschodu, 
problematu rosyjskiego i t. d„ lecz jedno* | 
r u in ie  uregulowanie ©becuydi trudności, 1

powstałych aa g ran d ę  wydania przes 
Niemców sprawców wojny oiaz nzyskanle 
wreszcie zgi>dy Holsadji aa wydanie exca* 
sarza Wilhelma. Obecność na konferen
cji marszałka Focha pozostaje najwidocz
niej w związku z zarządzaniami, które wy
woła ewentualna odmowa ze atrony Nie
miec.

Sprawa wscbodn fest bardzo drażliwy 
lecz, jak twierdzi „Petit Parisien*, rozwią
zania tej sprawy można oczekiwać bez 
zbytniego optymizmu już w najbliższej 
przyatłoóci. Generał Franchert d* Esperay 
będzie zapytany o militarne zarządzenia, 
które będzie należało zastosować w Turcji. 
Również będzie poddany badania proble
mat rosyjski.

Halandja a Polska.
WARSZAWA, 12 lutego (PAT)

Poseł polski w Hadze, pan Rozwadowski, 
został przyjęty przez królową holenderską. 
W ciągu rozmowy wyraziła królowa uczu
cia swojej przyjaźni dla Polski i życzenia 
pomyślności dła Niej i dla Naczelnika Pań
stwa, poczem dopytywała się z zaintere
sowaniem o stosunki wewnętrzne w Pol
sce.

Bankiet na cześć  Komisji plebiscytowe),
CIESZYN, 12 lutego. (PAT). Przed

stawiciel rządu polskiego, p. Zamorski, 
wydał bankiet na cześć międzynarodowej 
Komisji pleb.scytowej.

Znów gwałty czoskle.
NOWY TARO 12 lutego (PAT) Tuż 

przed samym plebiscytem, mającym na
stąpić wycofaniem wojsk czeskich z Orawy, 
Czesi dopuścili się nowych gwałtów i na
dużyć. W niedzielę 9 bm. w Jabłonce 
Czesi aresztowali najwybitniejszych oby
wateli polskich, kierownika miejscowej 
kasy zaliczkowej: Piekarczyka,] aptekarza 
Niiubauera, gospodarza Suwadę i innych, 
których dopiero na skutek energicznej 
postawy ludności wypuścili. Równocze
śnie fcioztowuno siostrę znanego patiy* 
joty i działacza spisao-orawskiego, księ
dza Machają.

Uwagi w ęgierskie do tr a k ta t*
U O N , 12 lutego (PAT) Radi. warso. 

Delegacja węgierska wręczyła dziś w se* 
kretarjacie konferencji nwagi swoje, doty
czące warunków pokojowych, postawio
nych przez państwa sprzymierzone. Uw<*gi 
te ujęte są w formą obszernego memo
riału.

Zwycięstwo Danji w Szlezwiku.
BERLIN, 12 lu tego. (PAT). G łoso

w anie w pierwszel atrefie  plebiscytow ej 
pć l .ocnego Szlezwi u przyniosło zu
pełne zw ycięstw o Danji. N'i 100,000 
oaób upraw nionych do glosow ania, gło
sow ało 101.192 osoby. Za Danją ośw iad
czyło się 71.480 osób, za N iem cam i 
29.393.

WIEDEŃ, 12 Intego (PAT). BK. do
nosi s  Berlina pod datą 1J b. m. Urzędo
wy rezultat plebiscytu w pierwszej strefie 
plebiscytowej będzie ogłoszony po południu. 
Wedle doniesień z Kopenhagi oddano 
24.303 głosów na rzecz Niemców oraz 
72.723 głosów na rzecz Duńczyków.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od wl. ko responden ta)

K o n g r e s  l u d o w y  w  W a r -  
s z a w i e .

W sprawie mającego się odbyć w 
Warszawie, Kongresu Ludowego dowiadu
jemy się następujących szczegółów«

Z b. Kongresówki przybywa 1200 de
legatów, z Małop Iski — 600, z b. zaboru 
piuskiego i kresów — 400. Podstawą ob
rad będzie projekt utworzenia wielkiego 
Stronnictwa Ludowego, obejmującego wszy
stkie ziemie polskie. Utworzoną zostanie 
Rada Naczelna ze 180 osób. Sytuację po- 
1 tyczną w krsjn referować będą poaiowiet 
Witos i Rataj. Refsrat o polityce wygłosi 
pos. Jan Dąbski.

G o ś c i e  z  G d a ń s k a .
Wcroraj w godzinach wieczorowych 

w Ministerstwie Pracy odbyło się przyję-

d e  na cześć bawiącej w Warszawie dęte* 
gacji robotników gdańskich. Witał se* 
decznie gości minister pracy, p. Pepłow- 
ski. Odpowiedzieli m a .przedstawiciela 
robotników.

P o r o z u m i e n i e  P a d e r e w s k i e g o  
z  E n d e c j ą .

Podług otrzymanych w Warszawie 
Informacji, pomiędzy p. Paderewskim a 
Narodową Demokracją doszło do porozu
mienia. N. D. obiecała p. Paderewskie
mu poparde przy wyborach ns prezyden
ta pod warunkiem, t s  po wyborsch złoży 
tę godność, aby zrobić miejsce dla p. 
Romana Dmowskiego. Jako wstęp do te| 
akcji należy uważać uchwałę, ktdrą powe
źmie Komisja konstytucyjna, że wybó* 
prezydenta odbyw;ć się będzie nie prze* 
głosowanie powszechne, tylko przez Senat 
i Sejm.

O fiary.
tlojna o fia ra

Właściciele firmy drukarskie! Z. T*rak#* 
Włkl p p. Bolesław Pioelicii i Bo esUw Kotkowski 
ztoiyll v Kasie redukcji nauląpująoe ofiary: m  
fk> ę pol*..ą mk, -Od, na <’ax dla Pitsuaaklego 
ink. $00, u  Komitet PUbijcvtowy na G. SU«* 
mk. 500.

■ » f lo tą  ala'<ą

Praco« ełcy «»kładu drnkersko-lltopaflc*. 
a*go Sl. Mi^zewskl 1 Ska. — mk. 91.

Na v. czo'ajszym uroczys:»m obchodxle « 
powodu przyłączenie wybrzrla Bałtyku, dziad 
wraz i  persoculem s'koly miej.klej X 18 prtw 
uL Długiej M U9, iłot> ły: mk. 101 — 63 ftnigi.

■a S k a rb  polaki.

J .  Herwko — mk. 60.
Suchobeje Presz — mk. U5.

Ma p U k le c f t  B Ó rn o łlaak l

Raszewski — mk. S.

Redaktor naczelny
S ta n is la w  L e n a r to w ie *

ŁÓDŹ,

^rzejszd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

PR Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D R U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRK ULARZE, K W ITAR- 
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W iZ Y T O W E , A F IS Z E , PR O 

G R A M Y  i t . p .

DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTW O .

P o ń c z o s z a rn ia
Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe

na zastaw ruchomości

(Lombard Akcyjny)
Oddziały bćdzlrie: I Zachodnia 31, U Hloniuszkl 11, 

(róg Scenki«w. ‘Ź3)
zaw iadam iaj, iż 18 Marca 1920 i dni następnych 
odbywać się będzie w sali licytacyjnej przy u l i c y  

Z a c h o d n i e j  N r .  31.

LICYTACJA
e«Iem sprzedamy zastawów nleprolengowanjrch we ■właściwym 
c u n e , * zastswionycli v  Oddilats 1-szym Zachodnia Nb 81 I 
w OddKUIe II-gim Moniuszki M 11< (róg Sienkiewicza 23.)

Podczas licytacji prolongata za tawów, wystawionych na 
licytację, przyjmowani! nie będzie. Wyka* numerów ra^tawcw 
podlegających spnacteży, będiel» ogłoszony w Kurjerze Łódzkim.

P r o c e n t  a a l t ż y  ju ż  tarpłaeaO.
3Cł—3

Poszukuje: ketlarki, szwacz
ki, represerkl, tylko pierw
szorzędne. Dowiedzieć się 

D ługa 57.

Kto ch cę  o szczęd z ić  zdrow ia i p ien iędzy, pow in ien  Jadać ty lk o  
♦  w Zakładało K u lin arn ym  p. f

„Kuchmistrz Polski“
w Łodzi, Piotrkowska JV& 56.

W czw artk i i n ied z ie le  zn ak om ite  flaki N a p o je  I trunki 

d ob rze  u trzym ano C e n y  p rzy stę p n e  —  dem okratyczne

Komisja dochodów niestałych N. Z. R. Dz. Górnej 0 [ ) łO 3 Z 8 n ia  (IrO înB*
unądza do. 15 lutego b. m. o s ta tn ią  k a r n a w a ło w ą  ¿■•ud/w w zâ u ua i»

ssport utcmieckl wydany «
Łodił. 863-3

B ui sstain Rywka zagub'ła pa- 
sznort niemiecki wyd my a 

Brr.«zln 1 kart; «(¿Iową wvdanQ 
z okrępu. 3fi2—3

która się odbędzie w Klubie własnym przy ul. Kątnej 2 F  gitym^cję chlobov « ydanł 
dla swych człon i ów i wprowadzonych gości, nacelioświdtowy w okr^fln n" s 0<,0by- 888—i

38S-3 O rk ie s tr a  w ł a s n a . ------ B u fs i  no m io jsou . J»Łil.ia ua lO'ZovMcz zagubiła — 
p.szp >rt wydany w gm. iy-

szyi*kl pow. lia un. 37H-3

Z ielona 3 u Z ielona 3
Ju ż  otw arte zostało 

G a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h ,  
P anoptikum  i P anoram a

oraz oddział Anafomiczno-Naukowi wiedeńskiej)
ty lk o  d la  d o r o s ły c h .

D w a g a i Dla dam we wtorki ł piątki. W elicie do ma-
reum 2 mk. oddziału anatomicznego 1 mk. 50 f. Wojskowi i 
uczniowie płarą potową. Otwarto od 10 r. do 10 w. 39(1—1

PrsnuraeratQ i ogłoszenia
do

8 ^ T  2 5 0  m a r e k
płacę za aparat starych zębów, kupuje także sta
re złoto i stare złote zęby za co płacę naj

wyższe ceny.
Prawa ofiegoa p :r ie r ,  Andrzeja Hr. I  Hmfrytzny-

313—4

Narodowy Zw. Robotniczy Dz. Zielona
U nądza w niedzielę dnia 15 lutego o g. 2 po poł.

w Sali ill-go Oddziału Straży Ogniowej Sienkiew. 54

O s t a i n s ą  Z a b a w ę

T A 1 E C Z
Bilety przy wejściu. Bufet na miejscu. Orkiestra kwartet.

mm WARSZAWSKIEGO 
P R A C Y

przy jm uj księgarnia W- Ni- 
tton Piotrkowska 162 (róg 

Głównej),

iii! s i n
stare kupuje! płacę naj
wyższe ceny rów.iel I 

złote zęby.
G łó w n a  M  5 . 827—7 

m* 15 tron* ll-gie p iętra

U« Uotl 0D z.igt l ii p,iSi •' /»
■» niemiecki, wydany w ŁodzL 

_____________ 385—5
M ajda Stauljl. w /.u -̂uhit pasz

port r -syjski X 198, wyda
ny w gm. * -riblec, pow Ópe- 
czyńa*i Pabianicka Szosa .’A 1.
_____________________ 8H8->

Sprzidam  urządzenia!ii
sklepowe, wiadomo.ć Szkota* 
H 15 m. 2_______________

S znycel Józefa zagubiła nad- 
kartę wydaną z f. bryki He n» 

la i  Knnitzera w Widaewie. 
__________________ 387—!
T  tęowski Mnrjau zagubił legl̂  

lymcję N, Z. R. ł* 1583
___________ 889—1

U zdolnionych blurailstuw—Id. 
buchalterów—ki. stonóg\i*r 

iistkl. maszynistki, kasjar 1. 
kspedjantki, poleca B oru lnioras> 
.O gniw o*  Sienkiewicza 67. 

____________________ S

2 »ginął paszport niemiecki, wy
dany ria Imię Stefanji Z!** 

lińskiej w Siedlcach. 375--̂  
memlcci*f tZagubiono 

wydany 
Ssmul Oieci, Przejazd

w Łodzi na Im«

^y^aw ca; Zarząd Okre^qwy N. Z. K. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Fraca“ ^rzqazd a. Redaktor odpowiedzialny LUDWLK WASZKIEWICZ


